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11 lis to p a d a .
Czternaście la t — to już okres 

czasu, który pozwala nietylko na re­
trospektywny przegląd dokonanych prac, 
ale na wgląd w przyszłość, gdyż za­
czyna dorastać nowe pokolenie, urodzo­
ne i wychowane w nowych warunkach, 
dla którego własne państwo jest rzeczy­
wistością ich dzieciństwa, więc tego 
okresu, w którym rozwijają się duchowe 
i fizyczne wartości człowieka na całe 
życie. Pokolenie wielkiej wojny zaczyna 
już powoli ustępować, gigantyczne 
wypadki z la t 1914 do 1920 zaczy­
nają się pokrywać mgłą wspomnień 
a w miejsce to zaczyna wstępować 
pokolenie, które spogląda w przyszłość 
nie w niepewnem oczekiwaniu i obawie 
czegoś nieznanego, ale z ufnością w swe 
siły i z ciekawością młodego oka.

Dla nas starszych dzień 11 listopada 
to wspomnienie odzyskanej niepodległo­
ści, wspomnienie dnia, o którym po­
kolenia marzyły, aż się urzeczywistnił, 
dla młodych to dzień święta „rzeczywi­
stej rzeczywistości11, jakiem jest Państwo.

Okiem tego młodego pokolenia na­
leży patrzeć w dniu tym  w przyszłość, 
okiem wiary we własne siły i ciekawości 
tego, co będzie a nie obawy przed tern, 
co przyjdzie.

Dlatego z roku na rok dzień ten 
staje się coraz radośniejszym i coraz 
weselszym jako święto obywatela, który 
nie wychowany w koszmarach niewoli, 
wolny jes t nietylko politycznie, ale 
duchowo i fizycznie i on też stanowić 
będzie o swej przyszłości a przez to 
o znaczeniu i potędze Państwa. To też 
naj ważniej szem zagadnieniem chwili 
obecnej jest wychować tego obywatela, 
urodzonego już w wolnej Polsce tak,

„ażeby jem u było dobrze i z nim było ! 
dobrze “.

A dla nas, pokolenia przedwojen­
nego jest dzień ten wspomnieniem, bo 
starsze oczy lepiej i chętniej spogląda­
ją w przeszłość niż w przyszłość. 
Niechaj we wspomnieniach tych staną 
w ordynku Ci, którzy z pokolenia na 
pokolenie czekali i tęsknili i Ci, którzy 
się doczekali i ofiarą Swego życia 
urzeczywistnili. Cześć im i Chwała, bo 
dobrze się Ojczyźnie zasłużyli. Dziś 
w mieście naszem mamy już symbol 
tego pokolenia w spiżowym pomniku 
bohatera uwieczniony. Około tego po­
mnika zebrać się nam należy ; usymbo- 
lizował w nim rzeźbiarz ruch, żołnie- , 
rza w ataku, bo też ten  pęd „zawsze 
naprzód, nigdy w spoczynku", to ży­
wot L isa-K u li i Jego testam ent dla 
pokolenia Wolnej Polski i to jest aere 
perennius od spiżu trwalsze — nigdy 
niezniszczalne.

D r Adam  Ruczka.

Program uroczystości
11 listopada.

Uroczystość Święta państwowego 
DZIEŃ 11 LISTOPADA obchodzić 
będzie miasto nasze według następują­
cego programu :

Czwartek, dnia 10 listopada :
Godz. 18-30: Odegranie Hymnu 

państwowego i podniesienie Chorągwi 
państwowej na gmachu Starostwa. Cap­
strzyk oddziałów wojskowych i muzyki 
kolejowej po ulicach miasta.

ELASTIC 
-DELUXE

NIEDO/CIGHIOHEJ
J A K O /C I.

155, 14—52
Godz. 19 : Na placu Wolności uro­

czysty apel poległych.
Piątek dnia 11 listopada :

. Godz. 7 ra n o : Pobudka muzyk 
wojskowych.

Godz. 10 r a n o : Uroczysta Msza 
św. w kościele parafjalnym, dla oddzia­
łów wojskowych w razie pogody Msza 
połowa.

Godz. 11 : Defilada wojsk i Przy­
sposobienia wojskowego przed gmachem 
Starostwa. Nabożeństwo w synagodze 
o godz. 10.

Godz. 20: U r o c z y s ty  W ie c z ó r  
w sali Sokoła urządzony wspólnem sta­
raniem Związku Legjonistów, Orkiestry 
17 p. p. i Młodzieży seminarjalnej. 
W stęp 1-50 Zł, 1 Zł, BO gr. Bilety 
wcześniej do nabycia w cukierni An- 
droletti’ego. Początek Wieczoru pun­
ktualnie o godzinie 20.

Niedziela, dnia 13 listopada:
P o p u l a r n y  W i e c z ó r  w sali 

Sokoła urządzony staraniem Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet i Rodziny 
Wojskowej. Początek Wieczoru o go­
dzinie 18. W stęp na salę wolny. — 
W stęp do lóż i na balkon 1 Zł i 50 gr.

Niech miasto nasze przybierze w tych 
dniach jak  najuroczystszy wygląd. Ude­
korujmy domy nasze chorągwiami i fe- 
stonami, a okna iluminujmy nalepkami. 
Niech nikogo z nas nie braknie w tym 
uroczystym i radosnym Obchodzie.
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Czysty dochód przeznaczony na do- Wszystkie Instytucje i Organizacje 
żywianie ubogiej dziatwy. zapraszamy do wzięcia udziału w Na-

Nalepki do nabycia w sklepach bożeństwie ze sztandarami, 
i handlach po 10 gr za sztukę. KOMITET OBYWATELSKI

Z powodu „Tygodniu Rolniczego.
Dnia 6-go b. m. rozpoczął się w Polsoe 

„Tydzień Rolniczy“.
Odbędą się zjazdy powiatowe i wojewódz­

kie rolników, zakońozone zjazdem oentralnym 
w Warszawie dnia 13 b. m. Zadaniem tyoh 
zjazdów jest rozejrzenie się w obeonem poło­
żeniu rolnictwa- w Polsce i wysunięcie tyoh 
postulatów, któryoh zrealizowanie ma umo­
żliwić rolnikom przetrwanie obecnego stanu 
krytycznego i zachowanie dla przyszłości 
warsztatów rolniozyoh, któryoh produkoja jest 
podstawowym czynnikiem bytu i rozwoju 
Państwa.

Niewątpliwie postulaty, jakie wysuną rol- 
nioy pod adresem władz państwowych, pójdą 
po zasadniozej linji tej polityki gospodarczej, 
jaką uprawia Rząd od chwili załamania się 
oen produktów rolnyoh. Premje wywozowe, 
kredyt pod rejestrowy zastaw zboża, zakupy 
interwenoyjne zboża przez Rząd, obniżenie 
stopy procentowej, wreszoie — ułatwienia 
w wywiązaniu się z długów, zaciągniętych 
w okresie pomyślnej konjunktury — wszystko 
to są postulaty częściowo już zrealizowane 
przez rząd, ozęśoiowo będąoe przedmiotem 
jego troski i praoy.

Rząd z pewnością pilnie przysłuohiwaó 
się będzie „głosowi ziemi", jaki rozlegać się 
będzie po oałej Polsoe w oiągu „Tygodnia 
Rolniczego".

Równocześnie jednak, zwraoająo się do 
Rządu z szeregiem postulatów, rolnicy polscy, 
niewątpliwie, nie zapomną i o tych postulataob, 
z któremi zwrócić się winni do samyoh siebie.

Pierwszym takim postulatem jest utrzy­
manie produkcji rolniczej przynajmniej na 
poziomie dotychczasowym. Jest to konieczne 
ze względów państwowych i społeoznyoh. 
Polska nie może pozwolić sobie na luksus

sprowadzania produktów rolniozyoh z zagra- 
nioy. Zrujnowałoby to nasz bilans handlowy 
i płatniczy. Wprawdzie jesteśmy pewni, że 
insynuowanie rolnikom naszym westohnień 
o klęskę nieurodzaju jest oszozerstwem. Ale 
zaznaozyły się już symptomy niepokojąoe: 
znaozne zmniejszenie używalności nawozów 
sztucznych (239.000 ton w r. 1928/29, zaś 
tylko 99 000 ton w 1930/31, ożyli spadek 
o 60%), zmniejszenie ilości trzody o 20% 
(z 7.321.000 do 6.836.000), pogłowia bydła 
rogatego o 342.000, koni o 149.000 sztuk.

Są to objawy niepomyślne i rolnicy pol­
scy winni poważnie zanalizować, o ile są one 
konieoznym wynikiem kryzysu, o ile zaś — 
skutkiem upadku energji i tej „woli zwycię­
stwa", którą mieć powinien nietylko żołnierz 
w okopach, ale i rolnik przy pługu. Czynnikom 
psyohioznym — woli wytrwania i zwycięstwa 
towarzyszyć winna w pracy rolnika pełna 
świadomość celów i środków jego praoy go­
spodarczej.

Racjonalizacja w zakresie produkoji prze­
mysłowej poszła bardzo daleko, według nie­
których ekonomistów, zbyt daleko nawet. 
Pytanie, ozy to samo da się powiedzieć o na­
szej produkoji rolniozej. Zdaje się, że w tym 
zakresie mamy bardzo wiele do zrobienia.

P ro d u k ty  rolnioze polskie (zboże, bekony, 
jaja, masło) nie osiągają na rynkaoh zagrani- 
oznyoh cen najwyższych. Przeoiwnie, idą one 
na szarym końcu oen rynków zagranioznyoh. 
Nikt, tylko, sami rolnicy, przez należytą 
standaryzację swych produktów, mogą osią­
gnąć zmianę tyoh stosunków na lepsze.

Rolnicy muszą również zastanowić się 
poważnie, czy wyzyskali należycie wszyskie 
źródła możliwego doohodu. Jesteśmy pewni, 
że niejedno zaniedbane da się rozszerzyć,

niejedno nieistniejąoe — stworzyć. Polska 
np. sprowadza z zagranicy 90% potrzebnej 
wełny. Natomiast hodowla owiec jest u nas 
w zaniedbaniu. Potrzebujemy oonajmniej lOmil- 
jonów owieo, hodujemy ioh zaledwie część 
dziesiątą. Jedwabniotwo, hodowla zwierząt 
futerkowyoh znajdują się również dopiero 
w zaozątkaoh. Obydwie te gałęzie produkoji 
wyszły już z okresu prób, możliwość ioh roz­
woju w Polsoe została wszechstronnie stwier­
dzona. W obydwóoh tyoh pozycjach nasz 
bilans handlowy oboiążony jest setkami mil- 
jonów złotyoh, z któryoh znaczna ozęść mo­
głaby pozostać w kieszeni rolnika polskiego.

Należyta organizacja zbytu produktów 
rolnyoh zarówno na rynki krajowe, jak i za­
graniczne jest również tą dziedziną praoy, 
w której nikt rolnika wyręozyć nie może.

Rozpiętość pomiędzy oenami, jakie osiąga 
rolnik za swe produkty a ceną, jaką płaoi 
konsument, jest w Polsoe oiągle jeszcze zbyt 
wielka. Obok „nożyo" rolniozo - przemysłowyoh, 
„nożyoe" produkcyjno - konsumoyjne są tern 
narzędziem, które „strzyże" rolnika i ogołaoa 
go z doohodu.

Zbliżenie pomiędzy producentami płodów 
rolniozyoh a ioh konsumentami, uniknięoie 
zbędnego i niezdrowego pośrednictwa zależne 
jest w pierwszym rzędzie od należytego zor­
ganizowania i należytego prowadzenia spół­
dzielni rolniozyoh, a więc jest terenem bez­
pośredniej praoy rolników.

/

z dnia 25 października 1932 r.
Odczytano sprawozdanie z wojewódzkiej 

inspekcji samorządu miejskiego w Rzeszowie 
przeprowadzonej w czasie od 13 do 18 ozerw- 
oa 1932 r., które Rada przyjęła do zatwierdza­
jącej wiadomości, a zarazem poleca Magistra­
towi wydanie w związku z powyższem sto­
sownych zarządzeń. Następnie odczytano spra­
wozdania z lustracji dokonanej w Kom. Kasie 
Oszozędnośoi miasta Rzeszowa przez lustrato­
rów Związku Polskich Kas Oszozędnośoi we 
Lwowie w czasie od 11 do 17 ozerwoa 1932 r.

ŻeńskiOddziałP.O.W. 
w Kijowie.

(W s p o m n i e n i a  z p r a o y ) .
Konspiraoyjny oharakter praoy P. O. W. 

sprawiał, że „droga służbowa" w niej, znana 
nam teoretycznie, była okryta nimbem tajem­
niczości. „Komendantka oddziału", „komendant 
placu" — a dalej już nieznani komendanci, 
wieloy, groźni, a nad nimi wszystkimi ON, 
„Dziadek".

Opowiadania o praoy, ozy osobaoh, wy- 
kraozająoe poza najkonieczniejsze wiadomośoi, 
potrzebne do wykonania polecenia, były za­
kazane.

Pomimo to szybko doszły do żeńskiego 
oddziału P. O. W. w Kijowie wieśoi o mło­
dości, bohaterstwie i niezwykłyoh zaletach, 
mającego przybyć na Ukrainę Naczelnego 
Komendanta Lisa - Kuli.

Nie mogłyśmy dobrze skojarzyć pojęć — 
taki młody i „groźny" i mimowoli debaty na 
ten temat przekraozały granice dozwolonych 
rozmów konspiraoyjnyoh.

Poznałyśmy Go na zbióroe oddziału, na 
którą przyszedł wkrótoe po przyjeździe, chcąc

nas poznać. Debaty się skończyły.
Urok młodzieńozej postaci Naszego Ko­

mendanta rósł, jakaś silniejsza ponad konspi- 
raoję „poozta" informowała nas o Jego służbie 
w Legjonaoh, o praoy w Bobrujsku, o tem 
najważniejszem, że był on wysłannikiem Ko­
mendanta Piłsudskiego.

Dotychczasowa praca oddziału, ohoó bar­
dzo rozległa i odpowiedzialna nie wiele miała 
wspólnego z akoją wojskową: Zorganizowana 
w sekojaoh : propagandy mieszkaniowej, odzie­
żowej, paszportowej i kurjerskiej, miała za 
zadanie zapewnić bezpieczne warunki praoy 
Komendzie Naozelnej i jej organom.

Odpowiedzialność za to bezpieczeństwo, 
które w dużym stopniu zależało od pewnego
lokalu, odpowiedniego ubrania i „prawdziwych" I 
dowodów osobistyoh, wymagała od oddziału 
dużej ostrożności i poświęoenia, by zadania 
powierzone wykonać należyoie, zmylić ozujność 
okupantów i zabezpieczyć wszystko przed 
„wsypami".

Po przyjeździe Lisa - Kuli rozwinęła się 
intensywna praoa wyszkoleniowa, która nie 
ominęła niewiast. Dopuszozono je na kurs wy- 
wiadowozy, terenoznawozy, a nawet na pod- 
ofieerski. Wróżyłyśmy sobie z tego zmiany na

przyszłość, — bardziej „wojskową" służbę, 
i A największa tajemnica ówozesnyoh czasów, 

przyjazd Komendanta Głównego, gen. Rydza-
Śmigłego do Kijowa, we wrześniu 1918 po­
twierdził nasze domysły.

Wkrótoe rozeszła się wieść o wymarszu 
z Kijowa oddziału bojowego do Galioji na 
odsieoz Lwowa. Zawrzały przygotowania 
i w oddziale żeńskim.

Ale tu nas spotkał zawód nielada. Nawet 
sanitarjuszek nie ohoiał Lis - Kula zabrać ze 
sobą. Oddział opanowała depresja.

Komendant Lis - Kula jakby przeczuł, 
jakim ciężarem legła na nas jego deoyzja.

I w sposób sobie tylko właśoiwy, sposób 
byoia z ludźmi, za który tak Go koohali pod­
władni, dopomógł nam wykonać swój rozkaz, 
bez osłabienia tempa praoy.

Zarządził zbiórkę pożegnalną żeńskiego 
oddziału.

Wysłuohał wszystkich naszyoh „niezbitych 
argumentów", że przecież się Mu w bojówoe 
przydamy i potem przemówił. —- Tam w nie­
wiadomych jeszcze warunkach mogłybyśmy 
przeszkadzać, a tu w Kijowie zostaje praoa 
powstającej Polsce bardzo potrzebna, praoa



Nr. 46 GAZETA RZESZOWSKA z dnia 13 listopada 1932 3

— sprawozdania z lustraoji dokonanej w Kom. 
Kasie Oszozędnośoi miasta Rzeszowa przez 
inspektora Wojewódzkiego w ozasie od 13 do 
18 ozerwoa 1932 r. oraz sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej Kom. Kasy Oszozędnośoi miasta 
Rzeszowa z przeprowadzonej lustraoji w dru­
gim i trzecim kwartale br., które Rada miasta 
Rzeszowa jako organ stanowiąoy Związku 
poręozająoego przyjęła do zatwierdzającej wia­
domośoi, jak również zarządzenia wydane 
przez Lwowski Urząd Wojewódzki w związ­
ku z lustracją przeprowadzoną w P. K. O. 
w dniach 11 — 17 maoa b. r. przez delegata 
Związku Polskioh Kas Oszozędnośoi we Lwo­
wie tudzież przez Inspektora Wojewódzkiego 
w dniach 13 — 18 ozerwoa b. r. przekazująo 
je Radzie Kasy do zastosowania się.

Wreszoie uchwalono regulamin Komisji 
rewizyjnej Kom. Kasy Oszozędnośoi miasta 
Rzeszowa po myśli § 22 statutu Komunalnej 
Kasy Oszozędnośoi miasta Rzeszowa.

Zmiany w sądownictwie. Wiceprezes 
sądu ogręg. Franoiszek Tiohy przeniesiony 
został w stan spoczynku na jego zaś miejsce 
mianowany został sędzia okręgowy Dr Ignacy 
Byszewski. Sędzia okręgowy Tadeusz Gródecki 
przeniesiony został na równorzędne stanowi­
sko do Krakowa. Sędzia okręgowy śledozy 
Jan Pykosz przeniesiony na równorzędne 
stanowisko do Tarnowa. Sędzia okręgowy 
w Krakowie Emil Dworzański przeniesiony 
na równorzędne stanowisko do Rzeszowa. 
Sędzia okręgowy Dr Pranoiszek Wisłocki 
przeniesiony w stan spoczynku. Asesor sądo­
wy Edward Brydak mianowany sędzią grodz­
kim w Rzeszowie. Asesor sądowy Stanisław 
Andres mianowany sędzią grodzkim w Nowym 
Targu.

Zjazd Rady powiatowej BBWR w Rze­
szowie. Dnia 13 bm. odbędzie się w sali 
posiedzeń Rady miejskiej zjazd pełnej Rady 
powiatowej BBWR. Porządek dzienny obejmu­
je referaty: gospodarczo- polityczny p. posła 
Sieradzkiego, organizaoyjny i budżetowy, pro­
gram pracy na terenie powiatu rzeszowskiego, 
wnioski i interpelacje.

Ze Związku Rezerwistów. W zjeździe 
delegatów Związków Rezerwistów, który od­
był się dnia 6 bm. w Białymstoku wzięli 
udział z Rzeszowa prezes zarządu powiatów.

wiceprokurator Łukawski i prezes Koła rze­
szowskiego Tadeusz Stary.

Podziękowanie. Związek Legjonistów 
Polskioh w Rzeszowie wyraża p. Inż. Dobro­
wolskiemu, naczelnikowi parowozowni, szczere 
podziękowanie za nader życzliwe poparcie 
zabiegów Związku nad uozczeniem pamięci 
śp. pułk. Lisa - Kuli oraz Kolegów, poległyoh 
za Wolność.

Obchód 14-lecia Niepodległości w wię­
zieniu karno - śiedczem. W dniu 10 listopada 
b. r. jako w rocznicę 14-leoia Niepodległości 
Ojczyzny odbędzie się w tut. więzieniu 
uroczysty poranek na program którego złoży 
się: O godz. 9 nabożeństwo. Odczyt p. majora 
Ciepielowskiego. Część deklamaoyjno-wokalna. 
Odegranie przez orkiestrę 17 p. p. Marsza 
17 p. p. utwór p. por. Słomowioza.

Sekcja propagandow a Pow. Komitetu 
LOPP w Rzeszowie była dnia 6 bm. w Świl- 
ozy, gdzie w sali Domu Ludowego wygłoszo­
no referat oraz wyświetlono przeźrooza z dzie­
dziny obrony przeciwgazowej. Obecnych słuoha- 
ozy było 200. Gminy i organizacje, które 
pragną, by u nich podobne prelekcje wy­
głoszono, winny się odnieść pisemnie do Tow. 
Kom. L. 0. P. P. w Rzeszowie, Starostwo.

Organizacja BBWR w powiecie rze­
szowskim. W ostatnich czasach powstały 
samorzutnie Koła BBWR w Nosówoe, Kąko- 
lówoe, Lutoryżu oraz Raoławówoe. Cześć tym 
Kołom i ozekamy dalszyoh.

Fundacja ku czci śp. por. Żwirki 
i Wigury. Zarząd Główny LOPP podaje do 
wiadomości, że utworzony został Komitet 
Fundacji ku Czci śp. por. Żwirki i inż. Wigury, 
pod przewodnictwem Pana Ministra Komuni­
kacji inż. Butkiewioza, z udziałem Zarządu 
Głównego LOPP, Zarządu Głównego Aero­
klubu R. P., Komitetów Wojewódzkich LOPP, 
oraz Aeroklubów prowincjonalnych.

Działalność Komitetu będzie szła w kie­
runku : 1) Ufundowania kapitału, od którego 
odsetki będzie pobierać wdowa po śp. por. 
Żwiroe, celem zapewnienia wyohowania i wy­
kształcenia synowi; 2) Ufundowania kapitału
na stypendjum im. inż. St. W igury; 3) Budowa­
nia samolotów polskioh na zawody w 1934 r.
4) W razie trwania Komitetu poza 34 rok, 
w kierunku konstrukoyj nowych samolotów, 
motorów i rozwoju lotniotwa sportowego.

W związku z powyższem powołano do 
żyoia Centralny Komitet Wykonawczy z p. 
Prezesem Dr Z. Martynowiozem na czele.

Praktyczny pokaz harcerskiego hufca 
rzeszow skiego pt. „Harcerstwo wżyoiu i praoy 
państwowo - twórczej** odbędzie się w związ-

I ku z kursem metodyoznym dla nauozyoieli 
szkół średnioh, zorganizowanym w Rzeszowie 
przez Ministerstwo WR i OP, w ozasie od 
20 —- 30 listopada b. r. Pokaz odbędzie się 
tylko dla uozestników kursu i zaproszonyoh 
gości w sali II gimn. Kurs ten zaszozyoi swą 
obeonośoią naczelnik wydziału szkół średnich 
przy Min. WR i OP p. Gałeoki i p. Kurator 
Okręgu szkolnego lwowskiego Gadomski. 
Kierownictwo tej imprezy spoczywa w rękach 
Dr. Mieczysława Kijasa, oraz profesorów Jana 
Przybosia i Pańozaka.

Tow. Pań Miłosierdzia św. W incentego 
a Paulo. Pod hasłem „Miłość bliźniego“ 
wznowiło powyższe T-wo przy zbliżającej się 
zimie zaszozytną pracę niesienia pomocy naj­
biedniejszym m. Rzeszowa, obecnie więcej niż 
kiedykolwiek nędzą gnębionych.

Ks. Dziekan udzielił jednego pokoju na 
plebanji na biuro, w którem co środę, prócz 
świąt, od godz. 10 — 11 można poinformować

się w sprawaoh biednych, składać dary 
w gotówoe i staryoh ubraniach, natomiast 
dary w prowiantach, opał i naczynia kuohen- 
ne prosimy skierować wprost do 8. 8. Alberty­
nek obok starego cmentarza.

Jest także zorganizowana pomoc dla bied­
nych dzieci, które dostaną obiady w domaoh 
zamożniejszych. Ktoby mógł jakieś dziecko na 
obiad wziąć, raczy się zgłosić w środy 
w biurze. Nie wątpimy, że znajdzie się jeszoze 
wiele sero litościwych i zapiszą się wkrótce 
na plebanji z chęcią dania ciepłej strawy raz 
na dzień w zimie najbiedniejszym, bo bezrad­
nym dzieciom.

T-wo spodziewa się także, że przy popar­
ciu społeozeństwa rzeszowskiego potrafi zorga­
nizować obiady i dla dorosłych biednych (nie- 
zarejestrowanyoh w Starostwie). Osobno wy­
brane Panie kontrolują zgłaszający oh się i 
dopiero po zbadaniu stosunków proszącego 
może tenże, w miarę możności, otrzymać 
odpowiednią pomoo.

Niechże więc ten kto ma wiele da więcej, 
kto mało posiada niech mniejszą złoży ofiarę, 
a dostateozną zapłatą będzie pewność Błogo­
sławieństwa Bożego.

Dancing — na dożywianie dzieci. Stara­
niem Związku Praoy Obywatelskiej Kobiet 
odbędzie się w przyszłą sobotę w dniu 19 bm.

wywiadowcza i kurjerska. Podkreślił, że ten 
odcinek praoy oięższy jest moralnie, niż walka 
na froncie, że służba ta wymagać będzie spe- 
ojalnej siły oharakteru, woli i wytrwałośoi, 
speojalnego ideowego nastawienia. I zaznaozył, 
że siły P. O. W. podzielić musi według zadań, 
jakie należy wykonać, zostawia do tyoh zadań 
nas i ufa, że oddział żeński pracę tę podejmie 
i obowiązek swój spełni.

Dziwnie skapitulowałyśmy po tej przemowie.
Żal nieokreślony kołatał jeszoze, ale głos 

obowiązku i rozsądku brał górę. A nadewszystko 
przeogromne eaufauie do Komendanta i pewność, 
że ozynić trzeba to, oo On uważa za ważniejeze.

Po odejściu bojowego oddziału z Kijowa 
zaczęły się dla nas inne czasy.

Nastały ozasy wojen ukraińsko-bolszewio- 
kioh. Kijów przeohodził z rąk do rąk, przez 
ogień i zniszozenie.

A P. O. W. praoowała bez przerwy. Na­
leżało utrzymać kontakt z oałą Ukrainą, a na­
wet z Moskwą. Więo kurjerki jeździły hen do 
Moskwy, Charkowa, Odesy, Homla, i w tą 
najmilszą drogę — do Kraju.

Znaozyła się droga tej praoy krwią roz­
strzeliwanych ozłonków P. O. W., którzy żyoie

za Ojozyznę kładli nie w ogniu walki, ramię 
przy ramieniu, a samotnie w muraoh więzien­
nych Czeka.

Teror zastosowany do ludnośoi w pierw­
szych dniach 1919 r. przez władze bolszewickie, 
z biegiem ozasu przez lata 1920 — 1921 
wzrastał, falą przerażenia i przygnębienia, za­
lewając Ukrainę. — Ruoh w Kijowie ustał, 
starano się bez koniecznej potrzeby nie poka­
zywać na ulicy. Zatrzymywania, rewizje oso­
biste i „sprawdzania*' tożsamośoi w Czeka stały 
się ohlebem powszednim. Punktem kulmina­
cyjnym były obławy i rewizje całych dzielnio 
miasta, przeprowadzane w nocy, kiedy zamy­
kano wyloty ulic i rewidowano dom przy 
domu w poszukiwaniu „kontrrewolucjonistów**.

Do tyoh przedewszystkiem zaliczano Pe- 
owiaków, których też starannie poszukiwano.

W takich warunkaoh przy najdalej idąoyoh 
ostrożnośoiaoh nie dało się uniknąć wsyp. 
Końozyły się one tragioznie dla aresztowanych. 
Nie mogąo wydobyć od nioh wiadomośoi o or- 
ganizaoji, bolszewioy w pasji stosowali nie- 
wiarogodne tortury, usiłując przez mękę 
i widmo śmieroi osłabić ich siły.

Siły fizyczne słabły, ale siły ducha wy­

trwały. Nie było załamania w tej nierównej 
waloe samotnyoh bohaterów, — ginęli wresz­
oie rozstrzeliwani, z modlitwą na ustach o wol­
ną Polskę. — Taką śmiercią bohaterek zginęło 
w r. 1919 — 1920 szesnaście Peowiaozek.

Zdawało się, że liozba ofiar załamie 
pracę. — Jednak n ie! — Ginęły jedne —
stawały w szeregach nowe — biorąo w młode, 
niedoświadczone ręoe robotę, którą Tamte mu- 
siały na zawsze opuszozać.

Po zawarciu pokoju spodziewano się, że 
nastąpi odetohnienie ...

— W kwietniu jednakowoż 1921 roku 
po zaaresztowaniu prawie całej plaoówki ki­
jowskiej i szeregu prowincjonalnych — roz­
strzelano nowe 3 ofiary ... Komenda Naczelna 
przeniosła się do kraju — praoę zakońozono-

Peowiaczki z Oddziału żeńskiego K. N. 3 
wytrwały do końca. Siłę ioh wytrwania wzma­
cniała spuśoizna duohowa młodzieńozego Ko­
mendanta, który przeoież im zaufał. Pragnie­
nie — nie zawieść — spełnić obowiązek i wy­
trwać — było silniejsze ponad ból i śmierć.

Szaniecka.



4 GAZETA RZESZOWSKA z dnia 13 liatopada 1932 Nr. 46

danoing, którego dochód jest przeznaozony na 
dożywianie najbiedniejszych dzieci. Danoing 
urozmaicony będzie różnemi niespodziankami, 
pośród któryoh występ p. Blanki i Irmy 
Herzigównyoh, uozenio szkoły tanecznej Helli 
Sohrefel we Wiedniu, przy akompanjamenoie 
orkiestry 17 p. p. pod kierownictwem p. ka­
pelmistrza Słomowioza, będzie stanowić olou 
zabawy.

Nie wątpimy że piękny oel niesienia 
pomooy najbiedniejszej dziatwie w połączeniu 
z takiemi atrakojami zgromadzi liozną publicz­
ność w sali Kasyna.

Sobótki w Tow. Kasynowem gromadzą 
każdej soboty coraz liczniejsze towarzystwo 
w salach Kasyna. W ostatnią niedzielę poprze­
dził sobótkę popularny wykład o używaniu 
masek gazowyoh, który zgromadził woale 
znaczną ilość słuchaczy. W ogólności tempo 
życia towarzyskiego za prezesury p. prez. 
Byszewskiego, przy ruohliwej pomooy i ini­
cjatywie p. insp. Mikiewioza ożywiło się znaoz- 
nie. Wzrosła również ilość ozłonków. Apeluje­
my do rzeszowskiej inteligenoji by skupiała 
się w tej jedynej plaoówoe — zwłaszcza iż 
Zarząd w miarę wzrostu ilośoi ozłonków 
będzie obniżał wkładki.

Ze Sądu. Dnia 9 b. m. odbyła się roz­
prawa przeciwko p. inż. Dobiaszowi, w głośnej 
swego ozasu sprawie o postrzelenie swego 
zięcia p. Frankiewicza. Wyrokiem sądu został 
skazany na 6 miesięoy więzienia, od której 
to kary został jednocześnie zwolniony na pod­
stawie amnestji.

Strzelcy Akademicy na fundusz im. 
Żwirki i Wigury. Pododdział Akademickiego 
Związku w Rzeszowie, rozpoczynając swą 
współpracę z Powiatowym Komitetem LOPP 
zorganizował w Świlozy propagandowy referat 
z dziedziny obrony przeoiwlotniozej i przeciw­
gazowej, ilustrowany przeźroczami. Po refera­
cie, który wygłosił kolega ob. Wędziłowioz 
sekoja dramatyczna AZS wystawiła sztuozkę 
p. t. „Szaleńcy“. Ludność tamtejsza przez 
gremjalne wzięoie udziału w tej imprezie 
wykazała wielkie zainteresowanie i zrozumie­
nie w tak ważnej dla nas w obecnej chwili, 
praoy LOPP. Podkreślić należy bardzo przy­
chylne ustosunkowanie się naczelnika tamtej­
szej gminy p. Jana Misia, oraz wydatną po- 
moo w zareklamowaniu referatu nauczyciela 
w Świlozy kolegi Kazimierza Mikosza. Dochód 
z powyższej imprezy przeznaczono na stypen- 
djum imienia śp. Żwirki i Wigury.

Uruchomienie świetlicy i bibljoteki 
w Strzelcu Oddz. Rzeszów. Po przerwie 
wakacyjnej uruchomiono Świetlicę Strzelecką 
i bibljotekę. W każdą niedzielę odbywają się 
popularne wykłady wychowawcze o charakte­
rze państwowym. Życie świetlicowe już na­
brało tempa. Brać strzeleoka chętnie garnie 
się a szozególniejszem zainteresowaniem cieszy 
się bibljoteka — niestety daje sięodozuwać brak 
książek. Apelujemy do sympatyków i ozłon­
ków Zw. Strzeleckiego by zeohoieli zasilić 
bibljotekę Strzeloa dziełami leżącemi ozasami 
bezużyteoznie, a bardzo potrzebnemi dla wy- 
ohowania młodego pokolenia Strzeleokiego. 
Książki można składać codziennie w godzinaoh 
wieozornyoh w lokalu BBWR ul. 3-go Maja 
(nad cukiernią Lewiokiego). Z przyjemnośoią 
stwierdzamy iż ilość ozłonków tak czynnych 
jak i wspierająoyoh z każdym dniem wzrasta.

Uruchomienie Oddz. Zw. Srzeleckiego 
w Przewrotnem. W Przewrotnem powstał 
nowy Oddz. Zw. Strzeleokiego pod przewodnic­
twem kier, szkoły ob. Rudolfa. Związek liozy 
obeonie 36 ozłonków ozynnyoh przystąpił do 
pełnej praoy. Nowej plaoówce żyozymy po­
myślnego rozwoju.

Kradzież w drogerji. W nocy dnia 
3 bm. okradziono drogerję p. M. Feier przy 
ul. 3 Maja. Rozbito kasy w któryoh na szozę- 
śoie nie było pieniędzy i zabrano puderniozki, 
rozpylaoze, szozoteozki i inne drobne rzeozy 
na szkodę kilkuset złotych. Sprawoę polioja 
już aresztowała. Okazał się nim niejaki Reman 
z Rzeszowa, ten sam który niedawno okradł 
kanoelarję prokuratora. Jest to młodzieniec 
dość eleganoki niedawno wypuszczony z wię­
zienia, gdzie odsiadywał karę za okradzenie 
inż. Dobiasza. Rzeozy skradzione odebrano mu, 
sam zaś złodziej przyznał się do winy.

Sfingowane sam obójstw o. W niedzielę 
rano dnia 6 bm. przeohodzący przez most na 
Wisłoku mogli widzieć tłum ludzi na brzegu 
i łódkę poszukującą topielca. Ojoieo topielca 
Griinbaum zauważył na brzegu ubranie swego 
syna który niewiadomo gdzieś znikł z domu. 
Podejrzewając utopienie się syna zmartwiony 
ojoieo wynajął łódkę za 50 Zł, która jednak 
nie mogła jakoś natrafić na utopionego. Po j 
długich poszukiwaniach przyszła telefoniozna 
wiadomość że utopiony Griinbaum przebywa 
u swej siostry w Grodzisku. Chcąc zrobić na 
złość ojcu sfingował samobójstwo i naciągnął 
go na 60 Zł, ponieważ ojoieo miał się sprzeci­
wiać jego ożenkowi.

Morderczynie z Lubeni. W uzupełnie­
niu poprzednich notatek o zbrodni w Lubeni, 
której ofiarą padła Stelzerówna, donosimy że 
aresztowanemi kobietami za morderstwo są 
Kolobrat Katarzyna i jej córka zamężna Aniela 
Cypryś. Córkę aresztowano w Wiśle na Śląsku 
dokąd wyjechała po zbrodni. Do zbrodni na­
mówiła ją matka. Obie przebywają w więzie­
niu i odpowiadać będą przed sądem przysię­
głych.

Od Redakcji. Redakcja „Gazety Rzesz.“ 
zawiadamia iż na przyszłość wszelkie podzię­
kowania będą umieszozane tylko za opłatą, 
którą należy uiszczać w Administracji mieszczą­
cej się w gmaohu Tow. Zaliczk. i Kredyt, 
(ul. Krakowska 10).

OGŁOSZENIA

Kawy palone
najszlachetniejsze g a tu n k i  

przewyborne w smaku. v

H e r b a t y
c e jio ń s k ie  i i n d y j s k i e  V najprzedniejsze gatunki.

M ió d  czysto- 
p  s z e z e l n y

jako Środek leczniczy.

Z n a k o m ite
w in a  ow oc.
soki— marme/ady — powidła 

. — Śliwki suszone, oraz różne 
ko m poty

p o  c e n z ic li  u m i a r k o w a n y c h
p o l e c a  17, 12—?

PIOTR FIC
W R ZE S ZO W IE, ul. 3 MAJA L. 8,

( o b o k  P o c z t y ) .

95 Spółdzielnia z ograniczoną odpow iedzialnością 19—?

W  K  Z  E  S  Z  O  "W  I  E
Gmach własny ul. Sokoła 10

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące, przyjmuje wkładki oszczędności, 
wkładki na rachunek bieżący w walucie krajowej I zagranicznej, udziela członkom Towarzystwa kre­
dytu wekslowego I na rachunek bieżący zabezpieczony, odbiera wpłaty na rachunek osób trzecich, 

licząc od inkasa weksli 40 gr od sztuki.
Wszelkie zlecenia pieniężne załatwia odwrotnie przez Bank Polski, Pocztową Kasę Oszczędności, 

ewentualnie wedle życzenia stron.
ZA R ZĄ D
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Magistrat król. woln. m. Rzeszowa.
L. 22336 .

Rzeszów, dnia 24 października 1932.

Magistrat król. woln. miasta Rzeszowa 
rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę inżyniera - arohitektę miejskiego 
z poborami grupy VIII względnie VII zależ­
nie od lat praktyki, według norm uposażenio­
wych państwowych z 150/° dod. komunalnym, 
pod warunkiem przyznania go na rok budżeto­
wy przez Województwo.

Stabilizaoja na posadzie nastąpić może 
po upływie roku zadawalniająoej służby.

Do podania kompetencyjnego należy 
dołąozyć :

1) Świadectwo obywatelstwa Polskiego,
2) metrykę urodzenia,
3) świadeotwo uprawniająoe do kierowa­

nia wszelkiemi robotami budowlanemi w myśl 
Art. 361 prawa bud. z dnia 16/11 1928 Nr. 23 
poz. 202,

4) świadeotwo moralnośoi,
5) świadectwo zdrowia,
6) dowody zadość uczynienia powinności 

wojskowej.
Warunkiem nadania posady jest nieprze- 

kroozenie 40 roku żyoia.
Podania wnosić należy do Magistratu, 

miasta Rzeszowa w terminie do końca 
listopada 1932 r.

171, 3—? Burmistrz: Dr Krogulski

Rok z a ło ż e n ia  1900 T e le fo n  Nr. 175

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Sp ółk a  z  o g r a n ic z o n ą  p oręk ą

W RZESZOWIE, ul. Asnyka I. 7 
(Inż. Józef Szaynok)

Fabryka maszyn i kotłów parowych 
( > < lJL ew ilia  ż e l a z a  i  m e t n l i

Maszyny rolnicze
1*0111 j>y

urządzenia m łynów , tartaków , 
oraz wszelkich zakładów  przem y­

słow ych
Warsztat reperacyjny.

r .  J L & 7 ^

Wydawoa i Redaktor odpowiedzialny: Inż. Józef Szaynok. Drukarnia J.A. Pelara i S-ki w Rzeszowie, 3 Maja 2. Telefon Nr. 45


